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D em o n strac ja  s i ł y
W a rsza w a  p rz e ż y ła  w c z o ra j n ie z w y k ło  

p o d n io s łą  c h w ilą .  O k o ło  g o d z in y  d ru g ie j  
p o ja w i ły  s ię  n a d  m ia s te m  e s k a d ry  c z te ro -  
m o to ro w y c h  b o m b o w c ó w  w  g ru p a c h  p o  
d w a n a ś c ie  s a m o lo tó w , le c ą c  z  p o łu d n io ­
w e g o  z a c h o d u . O g ó łe m  n a lic z o n o  o k o ło  
stu m aszyn , k tó re  z dość  z n a c z n e j w y s o ­
k o ś c i z r z u c i ły  w ie le  s e te k  ła d u n k ó w  na  
s p a d o c h ro n a c h . O g ie ń  n ie m ie c k ie j a r ty -  
le r j i  p r z e c iw lo tn ic z e j i c k m -ó w , n ie  z d o ła ł 
p rz e s z k o d z ić  z rz u to m , a r.i te ż  p o w a ż n ie  
uszkodzić  o p a d a ją c y c h  s p a d o c h ro n ó w . 
Jest rz e c z ą  n ie u / iic n io n ą , że  w  w a ru n k a c h  
w  ja k ic h  p o z y c je  p o ls k ie  i n ie m ie c k ie  
p rz e d z ie la ją  m ia s to  na  is tn ą  sz a c h o w n ic o , 
część z rz u tó w  s p a d ła  na  o b s z a r o k u p o ­
w a n y  p rz e z  N ie m c ó w . N ie w ą tp l iw ie  je d ­
n a k , to  c o  w p a d ło  w  nasze rę c e  p o w a ż -

inhm i l e m i i e  e s  W a r s z a w ę

Londyn d o n ió s ł w c z o ra j w ie czo rem , że 
Rosjanie rozp o czę li c z o ło w e  u d e rzen ie  na 
W arszaw ę. K om un ika t sow ieck i poda je , że 
po  za jęc iu  P e lcow izny c a ły  re jon  Pragi, z 
w y ją tk ie m  p rzyczó łka  p rzy  m oście K ie rb e ­
d z ia , zo s ta ł o b sadzony  p rzez w o jska  so­
w ie ck ie .

A kc ja  lo tn icza  i a rty le ry jska  w ojsk so­
w ie ck ich  jest nada l ba rd zo  in tensyw na. W  
dn. 17. b. m. lo tn ic tw o  sow ieckie  b o m b a rd o ­
w a ło  B oernerow o , fa b ry k ę  L ilpopa  i G e r 
lacha, Sejm , A l. Szucha, Park U jazdow sk i, 
po p rze d n ie g o  zaś d n ia  C y ta d e lę , CIF i Insty­
tu t C hem iczny na Ż o lib o rz u . A rty le r ia  so­
w iecka os trze liw a ła  w  m edz ie ię  gm ach BGK, 
M uzeum  N a  odow e, Sejm, W ie jska , Plac 3 
K rzyży  i O kęc ie . W  w yn iku  te j akc ji p o ­
w s ta ły  w  M uzeum  p o w a żn e  szkody. U c ie r­
p ia ła , ró w n ie ż  n iem iecka  p la có w ka  w  S zp i­
ta lu  Sw. Łazarza . W  F lakkaserne  na Pu­
ła w sk ie j w  Szkole P ie lęgn ia rek i w  dom u 
L c rd e lle g o  p o w s ta ły  p o ża ry . N a  ty ła c h  n ie­
m ieckich  kosza rów  w  M o k o to w ie  b o m b a r­
d o w a n ia  w y w o ła ły  w w buchy pó l m inow ych. 
W  czasie os trze liw an ia  re jonu  Parku U jaz­
dow skiego , Szopena i D o lin y  Szw ajcarskie j 
poc isk i sow ieck ie  ro z b iły  n iem ieck i bunk ie r 
p rzy  Szopena 1.

N ie m cy  e w a k u o w a li gm achy  Sztabu 
G łó w n e g o  i Pałac Bruhla. Na O kęc iu  N iem cy 
w ysa d za ją  o b je k ty  w o jskow e m. i. w  o k o li­
cach w ie ż y  1 p. lo tn iczego  o ra z  w  re jo n ie  
fa b ry k i Skody. N iem jecka  a rty le r ia  p lo t zo ­
s ta ła  częściow o w ye w a ku o w a n a  z W a rs z a w y  
i d z ia ła  b a rd zo  słabo. Lo tn ic tw o  sow ieckie 
o s trz e liw a ło  z b ron i p o k ła d o w e j i o b rz u c a ło  
bom bam i n iem ieckie  ko lum ny, co fa ją ce  się 
na zach ó d  C h łodnę  i W o lską , ja k  też Po­
w iś le . Reuter donosi z M oskw y , że na p łn  od 
P rag i i na w schód o d  M o d lin a  i N o w e g o  
D w oru  w ojska sow ieckie  oczyszcza ją  
w sch o d n i b rzeg  W is ły , a duże  s iły  n iem iec­
kie p rz e p ra w ia ją  się na zach o dn i b rze g  rzeki.

Ż y c i c n u P e l i s ę
PAT donosi, że na P radze  os trze liw ane  

są jeszcze n ie k tó re  dz ie ln ice , a le  życ ie  po­
w o li w raca  do normy. Z naczn e j pop raw ie  
u leg ła  sytuacja ap row izacy jna . N a Rondzie 
W aszyngtona Rosjanie ustaw ili m egafony, 
nadające kom un ika ty  d la  Polaków, jak i 
w ezw an ia  do N iem ców , aby się poddaw a li.

n ie  z a s ili nasza o d d z ia ły  i d o d a  ir/s n o w e j 
s iły  i e n e rg j i  d o  d a ls z e j w a tk i

Po s ie d m iu  ty g o d n ia c h  w a lk i  d o c z e ­
k a liś m y  s ię  w ię c  n a re s z c ie  p ie rw s z e j p o ­
w a ż n e j p o m o c y  A n g i j i ,  p o m o c y  k tó re j 
n ie  p rz e s ta je m y  się d o p o m in a ć  o d  p ie r w ­
sze j c h w ili p o w s ta n ia . N ie  b ę d z ie m y  dz iś  
ra z  je jz e z o  d o c h o d z ić  d la c z e g o  ta  p o m o c , 
k tó re j m ie liś m y  p ra w o  o c z e k iw a ć  n a ty c h ­
m ia s t p o  ro z p o c z ę c iu  a k c ji,  n a d e sz ła  d o ­
p ie ro  d z iś . W c z o ra js z a  a k c ja  lo tn ic tw a  
a n g lo s a s k ie g o  n a d  W a rsza w ą  b y ła  w sp a ­
n ia łą  d e m o n s tra c ją  s ity  p o w ie t r z n e j n a ­
szych z a c h o d n ic h  s o ju s z n ik ó w  i ic h  m o ż l i­
w o ś c i n ie s ie n ia  n s ra  s k u te c z n e j p o m o c y . 
B y ła  c n a  je d n o c z e ś n ie  d o w o d o m , ż© p o ­
c z ą tk o w o  tru d n o ś c i k o J la b o ra c ji na  ty m  
o d c in k u  z o s ta ły  w re s z c ie  p rz e z w y c ię ż o n o  
i ż e  a n g io s a s i b ę d ą  w  p rz y s z ło ś c i c z y n n ie  
in te rw e n io w a ć  w  s p ra w a c h  p o w s ta n ia .

Tak te ż  W arszaw a  w a lc z ą c a  z ro z u ­
m ia ła  w c z o ra js z e  z rz u ty  lo tn ic tw a  a n g lo ­
sa sk iego . Jesteśm y p rz e k o n a n i,  że  w o js k o ­
w o  są © no z a p o w ie d z ią  d a ls z y c h  i je szcze  
s k u te c z n ie js z y c h  a k c y j p o m o c y ,  p o l i t y c z ­
n ie  zaś są w y ra z e m  w o l i  A n g l i i  i S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  w z ię c ia  c z y n n e g o  u d z ia łu  
w  k s z ta łto w a n iu  p rz y s z ło ś c i P o lsk i.

S fM ssfs vs Wassssratfe
W  dniu 17-go b. m. npl n ie p rz e ja w ia ł

w iększe j akc ji zaczepnej w  ża d n e i d z ie ln ic y  
miasto Loka lne  u d e rzen ie  np la  na G rz y - • 
b o w s k ie j, z likw id o w a n o .

N a Ż o lib o rz u  N ie m c y  p o d ję li w  dn. 16. 
b .m . na o d c in ku  p łn. na ta rc ie  s ilnym i z e ­
spo łam i b ro n i pancerne j i p ie ch o ty . N a ta rc ia  
o d p a r ło , p rzyczyn i w  czasie ca łodz ie n nych  
w a lk zn iszczone  7 czo łgów , a k iika  uszko­
d zone ; z a b iło  o ko ło  50 N iem ców . W  c iągu  
osta tn ich  trz e c h  d n i N ie m cy  strać li na Żo ­
lib o rzu  po ad 100 zab itych , 24 zn iszczonych  
lub  uszkodzonych  czo łg ó w , sam ochodów  
pancernych  i d z ia ł sz tu rm ow ych, oraz 3 ckm

N a M o k o to w ie  N ie m c y  o p a no w a li w  
dn iu  16. b .m ., p o  w ie lo k ro tn y c h  atakach 
s tukasów  i b o m b a rd ow an iu  a rty le ry jsk im  
Fort Leg io nó w  D ąbrow sk iego  fre jon  u l. Id z i­
kow sk iego ). C a ło d z ie n ne  natarcia  np la  na 
nasza p o z y c je  na zachód o d  B e lw edersk ie j 
o d p a rto  w  c ię żk ich  w alkach. N a lo ty  stukasów 
na tę  d z ie ln ic ę  w  dn. !ó . b.m . spow odow a ły  
duże  stra ty  wśród ludności. W  dn. 17, b. m. 
i w  nocy  je d y n ie  akcja  p a tro lo w a  np la .

Na C ze rn iako w ie  o d d z ia ły  nasze zo ­
sta ły  zasilone  św ieżym i s iłam i. O g ó ln e  D o ­

ło ż e n ie  u le g ło  tern pop raw ie . 2U*™™

B e s a a l  p e w a e i s s a y
U ujścia Renu p rze p ro w a d zon o  desant w  o ko lica ch  m iast T ilbu rg , E in d h o ve n  i Ń ijm o -  

gen, p o ło ż o n e g o  o 6 km  o d  g ra n icy  n ie m ie c k ie j. Ta g igan tyczna  ope ra c ja  na ty ła ch  lin ii 
n ie m ieck ich  p rzekracza  rozm ia rem i desanty  p o w ie trz n e  w  N o rm a n d ii. O b ro n a  N ie m ie cka  
by ła  m in im a in a . C e lem  fs j o p e ra c ji jest opa no w a n ie  w ie lk ie g o  w ę z ła  w o d n e g o  o d d z ie la ­
ją ce g o  H o la n d ię  p o łu d n io w ą  o d  pó łn o cne j j o b e jśc ie  orf p ó łn o c y  um ocn inń  lin ii Z yg fryd a . 
A lia n c i p rzesz li g ran icę  N ie m ie cką  w  w ie lu  da lszych  punktach  w  re jo n ie  A kw izg ra n u  i Tre- 
w iru . G w a łto w n e  p rze c iw n a ia rc ie  n ie m ie ck ie  od rzucono . W  L o ta ryn g ii so juszn icy  z d o b v li 
m iasto  Lure. N ie m ie cka  p ropa g a n d a  zaczyna g ło s ić , że ro lę  lin ii Z yg fryd a  b y ło  je d y n ie  
pow strzym an ie  w o jsk  francuskich  w 1940 r. N ie m c y  g w a łto w n ie  ro z b u d o w u ją  now o u m o c­
n ien ia  na lin ii Renu. D ow ó d z tw o  w o jsk sp rzym ie rzonych  za w ia d o m iło  ludność N ie m ie c , że 
u tw o rzo n o  so juszn iczy rząd  w o jskow y d la  o kupow anych  te renów . Jego zadan iam  Liędzie 
m. i. ca łk o w ite  w y tę p ie n ie  o rg a n jza c ji h itle row sk ich .

R z ą d  i A r m i a
Los spraw ił, że  p rócz  le g a ln e g o  rzędu 

R zeczypospo lite j pow sta ł na części te ro - jj 
nów Polski za ję te j p rzez  S ow ie ty  i po - 
p ie ra n y  p rzez Rosję „K o m ite t W y z w o lę -  ij 
nia N a rod o w e g o ", u zu rpu jący  częśc iow o  !i 
fu n kc ja  rządu . O b o k  zaś a rm ii p o lsk ie j fi 
regu la rne j na em ig ra c ji i pow stańcze j jj 
A rm ii K ra jow e j, p o d p o rzą d ko w a n e j Rzę- j  
d o w i Polskiem u, pow sta ła  arm ia polska jj 
w Rosji, dz ia ła jąca  bez po rozum ien ia  | 
z rządem  Polski. S ko m p liko w a ło  to  jj 
o g ro m n ie  p ro b le m  w ew nę trzn e g o , życ ia  a 
Polski i postaw iło  p rzed  nami w ie lk ie  za- S 
dania na tury p o lity c z n e j i o rgan izacy jne j, i  
I o to  już dz iś  w w a lce  o W arszaw ę p o - | 
w stańcze o d d z ia ły  A . K. spo tka ły  się | 
z o d d z ia ła m i p o lsk ie j a rm ii, w a lczące j I 
p rzy  boku S ow ie tów . Jutro po zw yc ię s tw ie  | 
pow stania  warszawski ago , organa ie g e l-  j] 
n e g o  rządu P o lsk iego  s ia ra  w o b e c  p ro - li 
b lem u ustosunkow ania się do  „K o m ite tu  t 
W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o ", n ie ty lk o  w | 
sposób te o re tyczn y , a le  i p raktyczny, ( 
w yn ika jący  z p o trz e b y  s tw orzen ia  je d n o -  i 
l ite j po lsk ie j a dm in is trac ji te re n ó w  oswa- jj 
badzanych  o d  N iem ców .

P rob lem  n ie  ła tw y , a je d n a k  jakże  jj

! p rosty . Rząd i A rm ia  są e lem en ta rnym  jj 
w yrazem  is tn ien ia  państw a, je ś li n jem a | 

|  fu  je d n o lito ś c i n iem a i s iły  państwa To 5 
1 te ż  dążen iem  ka żd e go  Polaka musi być I 
5 jakns iszybszo  d o p ro w a d ze n ie  d o  p o d p o  I 
t rzędkow an ia  w sze lk ich  „k o m ite tó w "  Rzą- | 
j  do w i Polskiem u i w szys tk ich  po lsk ich  sil | 
i zb ro jn ych  lega lnym  o rganom  Państwa, jj 
i  W ie lką  ro lę  ma tu ta ! d o  o d egran ia  bo - \
|  haterska Arm ia Ksvjows. O na to  swą 9 
f  o fia rną  s łużbą w  okres ie  konsp irac ji |
!j i w spania łą  w a lką w okras ie  pow stania  j 
■j w y tw o rzy ła  tak w ie lk ie  w artośc i m ora lne , j 
|  że zm usza ją  każd e go  naw et w roga d o  ś 
i  szacunku i uznania. A rm ia K ra iow a w inna J 
1 się s*ać cem nnterw  spa ja jącym  różn o  j  
I oo lsk ie  fo rm a c je , n iosąc w szędz ie  w ysc - 4 
|  k ie  p o czu c ie  honoru i z rozum ien ie  in te -  j1 
I reu r państw ow ego , w  p ie rw szym  zaś rzę - j  
{ dz ie  św iadom ość kon iecznośc i c a łk o w ite -  i  

g o  p o d p o rzą d ko w an ia  się i w ykonania  
p rzys ięg i o w ierności d la R zeczp o sp o lite j 
i Jei p ra w o w ite g o  rządu.

Rząd Polski uc y r iit  ju t  w ie le , by  
d o p ro w a d z ić  d o  je d n o T ta j a d m in isL sc ji 

fi pańs tw ow e j proponukąc w  swym  m em o- 
$ random  do  rządlu rosy ’sk ia g o  w prow a- 
S d ze n ie  P. P. R. w skład rządu na rów nych  
jj praw ach z do tychczasow ym i cz łonam i |
S ko a lic ji. 7. chw ilą  o sw o bodzen ia  W a rs ra :  jjj 
1 w y p re m ie r M iko ła jc z y k  ro zp o czn ie  n ie - jj

! w ą tp liw ie  k rok i w  k ie runku  p ra k tyczn e j | 
re a lizac ji te j koncepc ji. M a :ąc za sobą | 
zdecyd  owane p ó o ° rc io  A n g lii i A m e»vki, jj 
oraz w yrażoną  p rzez  K o m ite t Lub e lsk i | 

t zasadniczą zg o d o  na u d z i a ł  w z rek o n - |
§ s fru o w jn y in  rządz ie  p rem ie ra  M ik o ła jc z y ­

ka, Rząd nasz ievt już na d o b re j d ro d ze  
d o  usun ięcia  go rszącego  i os łab ia jącego  
Polskę zjaw iska istn ien ia  dw óch  ośro d kó w  

9 dysoozyc ji.
|  Pow stan ie  W arszaw skie , k tó re  jest 
| w yrazem  je d n o lite g o  o o o w ie d ze n ia  się 
| spo łeczeństw a za swym lega lnym  rządem  
jj i w span ia łą  m an ifes tac ją  w artośc i i s iły  
| A rm ii K ra jow e j musi zam knąć usta wszyst- 
I  k im  p o m n ie jszyc ie lo m  Polski P odz iem ne j,
I  a p rzez to  u to row ać d ro g ę  d o  je d n o - 
I lito śc i A rm ii i usunięcia w sze lk ich  p rz e - jj 
Sj ja w ó w  rozb ic ia  Polski. |
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